
KURJEH WARSZAWSKI
JW  196.D.  26.  Lipca.  — R o k  1836.  

W to r e k .

Ju t ro ,  S. Pautaleon.  
Pełnia .

Fe ld m ar s za ł ek ,  Xżę  W tar  sza  w ski,  Na ­
m i e s t n i k  Król : ,  wy i echa ł  do Zamościa,  wróci  

Za dni k i l k a . —  R a d a  Admini s t ra cyjna  za tw ie r ­
dzi ła  zapis p rzez  ś. p.  Xdza Kaz imierza  Gt o- 
cholskiego  Lazar e towi  C e ś a r s k o - Rossyjskieinu 
w Wars zaw ie ,  na r a tun ek  i polepszenie  cho­
rych  w nim zostaiących,  w summie dukatów 200,  
J f r a z  z z a l e g łym od lat 7 p rocent em uczyniony.
—  W  zesz ł ą  Niedzie lę  Sta rozakonna  P a n n a ,  
p r zy i ę ł a  Ch rzes t  S.  w Kościele PP .  W i z y t e k  
War s zaw sk i ch .  —  Dal szy  poszyt  Ż y w o tó w  Ś w i ę ­
t y c h  wyszed ł  z d ruku ;  zawiera  od 17 do 20 
S tyczn i a .— W  dniu 21 b. m. i r .  po k ró tk i e j  
bo t y lkó  3 dniowej  chorobie ,  ś. p.  J W .  Agnie­
szka  z J as t rzębsk i ch  J W g o  Jana  Kantego Ho- 
ra ko w sk ieg o  Radzcy  S tanu ma łżonka ,  pożegna­
ł a  na zawsze męża ,  dzieci ,  wnuków i p r zy j a ­
ciół ;  zw łok i  iej odprowadzone zos t ały  d. 23 
t .  m. w assystencj i  Duchowieńs twa  i l icznie zgro­
madzonych  k r ew ny ch  i znaiomych,  do miejsca 
wiecznego spoczynku  na smętar z  Powązkowski .  
S t r a ta  tej naj lepszej  mał żonki ,  naj lepszej  matki ,  
wzo rowej  przy iae lołk i ,  w nięutulo*
nyin żalu fami l ją  i wszys tkich ,  co ią z bl i ska  
znali .  J W .  Agnieszka B u r a k o w s k a  obdarzona 
s ł odk im cha rak t e r em,  łagodnością  i up r ze jmo­
ścią wszystkich serca iednać sobie umiała .  Od 
l a t  22 oddana kochaiącemu ią mężowi ,  uwiel-  
b i a i ącym ią dzieciom,  znana powszechnie  z i z a d -  
k i ch  p rzymiotów serca i duszy ,  szanowana z 
cnot  będących  iej p r awdziwą ozdobą,  w ca ł em 
■życiu skromna i unikaiąca pochwał ,  nie z a t a r ­
tą  zostawi ła  po sobie pamięć,  a na jp i ękn ie j szy  
serca p rzymio t ,  ten najdroższy ska rb  niewiast ,  
t k l iwa i de l i ka tna  czułość,  g łów ną  iej by ł a  za­
l e t ą .  K toko lw iek  zna ł  ią w  domowem obejściu,  
t en powie :  że cała iej rodzina  w ukochanej  ma t­
ce t y lko  ży ł a ,  ią iak ognisko swych  uczuć,  swo­
jego szczęścia i pomyślności  uważa ła ,  a oko p r zy -

iacioł  widokiem tego ob razu  domowej  po m y ­
ś l no śc i , j edno śc i  i zgody  nasycać się nie mo­
gł a .  Dni  iej podzielone b y ł y  między  wie lb i ą­
cego ią męża ,  i mac i er zyńsk ie  s tarania  i t r o ­
skl iwość  około  p r z yw iązanych  dzieci ,  k t ó r y m  
zawsze by ł a  p r z y k ł a d e m  w tern wszys tkiem,  co 
iest  sz l achetnem,  co do uszczęśl iwienia  domo­
wego pożycia ,  do zap rawieni a  go s ł odyczą  nie­
zbędnie  iest  po tr zebne .  T ak  u p ł y w a ł y  p rzy i e -  
mne  chwile cnot l iwego iej życia,  k iedy n iespo­
dzianie śmierć na jokrutn i e jsza  w yrw a ł a  z objęć 
męża i dzieci  tego anioła op iekuńczego ,  k tó r y  
wzorem cnot  i dobroci  u szczęś l iwia ł  to ws zy ­
s tko,  co go za życia otaczało.  K t o ż  opisze ł z y .  
r ozpaczy  na jp r zy  wiązańszego męża i całe j  o- 
sieroconej  r odziny ,  gdy  zw łok i  o p u s z c z a i ą c e j  

ich na wieki  do smutnej  sk ł adano  mogi ły!  l a  
co p r zed  chwi lą  na j t k l iwszego  p rzywiązan i a  
męża i dzieci b y ł a  p r zedmio t em,  k tór a  na za­
wsze cieniem ża łoby  ich serca o k r y ł a ,  ta iuz
nie żyie!  Jinie iej i ednak ż,yć b ę d z i e  w pamię­
ci męża ,  w sercu dzieci i p r zy iac ioł ,  cichą ł z ą  
p rzy i aźn i  iej grób skr ap ia iących ,  w nich bowiem 
wystawi ł a,  sobie najp i ękn ie j szy  i n i ewz ruszony  
pomnik ,  k tó ry  i po za grobem t rwać  nie p r z e ­
stanie.  P r z y j m  szanowny cieniu,  t en  sk r omn y  
wieniec ,  k tóry  nie pochlebs two ale szczera wdzię ­
czność i szacunek na z roszonym ł zami  g r o b i e  
Twoim sk ł ada ,  w dowód ho łdu  na iaki  w pi e l ­
g r z y m c e  doczesnego życia u wszystkich c h l u b n i e j  
z a s ł u ż y ł e ś !  F.  P . — Józefa z Leścickich P a w i ­
aka ,  Ma ł żonka  Karola  P a w ic k ie g o  Professora,  
roz s t a ł a  się z tym światem wczoraj  o godz: 10 
rano.  S t ro skany  Mąż wraz  z dziećmi,  z ap ra sza  
k r e w n yc h ,  p rzy i ac io ł  i znaiomych na e spor l a*  
cją zw ło k  iej iu t ro  o godz: 5 z po łud :  z domu 
N r  417 p r z y  ul icy Kr akowsk i e  P r z e d m i e ś c i e  
na smętar z  Powązkowski  odbyć  się maiącą.  
Adam R o ż e n  Mecenas ,  p rzen ió s ł  swoie mieszka-
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n ie  pod N r  468 i 9 p r z y  ul icy Sena to r sk ’ej ,  w 
domu W .  M ło ko sie  w iciu  iv, w k t ó r y m  wszelkie  
wręczen ia  w interessach p r awnych  za ważne i l e ­
ga lne  uważane b ę d ą . —  Nowy  M a zu r  s ko m po­
nowany  na pj.inofoi te of iarowany W J P .  Ro: S z le • 
ty ń sk ie j , p r z ez  Ad: S lu n n a ,  g rany  na ostatnich 
■wieczorach t ańcuj ących  w obu Resursach i u W ó d  
yniner a lnych ,  w yszed ł  w Sk ł adz i e  muzyk i  Jg:  
K lu k  o wskiegp. Cftna z ł .  1 . —  Wczora j  w T ea ­
t r z e  Rozmai ł :  po U czonym  p r zy w o ła ny  JP  J a • 
s iń sk i, a po A n to n im  i A n to s i  wszyscy.  Ma zu r  
n a  Sudanie powtórzono.  W k r ó t c e  w W ie lk im  
t ea t r ze  daną;  będzie  Me lodrama  dziś upodobana 
n a  wszystkich teat rach w Niemczech,  A a  dole i  
n a  p iśrw szem  p ią lr ze . —  Oprócz  W ó d  Mine ra l ­
n y c h  ,  odeb ra ł a  i sól K a r l s b a d z k ą , iako i sól  
mor s ką  do kąp i e l i ,  Ap teka  w domu Pe ty skusa  N r  
4 7 3 ,  obok X X.  Reformatów,  ulica Senator ska .  
—— Mam zaszczyt  donieść Przcś :  Publ iczności ,  
p r z y  poleceniu .się ł a s k aw y m  Jej  względom,  iz 
f a b r y k ę  moią C zeko lady  T uryńskieJ , iakoteż 
JUJasła kakaow ego, znanych  po\vszechnie z szcze­
gólnej  swej własności  pod względem zdrowia ,  
p r ze n io s ł e m z pod N r  42 ,  pod N r  10S p rzy  
u l i cy  P iwne j ,  a k tó r e  to oba a i t y k u ł y  mimo 
drogości  ma te r j a łów,  za Jednostajną spr zedaj ę  
cenę .  Dos tać  u mnie t akże  można w każdym 
czasie p roszku  do czernienia  włosów,  wyna l az ku  
n i eg dyś  Jana  B erlh o lin o ,  w raz  z p rzep i sem u- 
Żywa mV tegoż.  Tom asz Krosseto.

Z  Peter skarga  6 / 28  Lipca.  —  1 b. m.  roczni ­
ca urodzin C E S A R Z O W E J  Jmci obchodzona 
b y ł a  w Petcrhof ie  wspani a ł ą  i l luminacją ,  k tóra  
n igd y  może nie by ł a  t ak  świe tna ,  gdyż  ' t ym  r a ­
zem sp rzy j a ł a  iej na jpiękniejsza pogoda.  Uroczy­
s to śc i ą  zwab i ł a  wie lką  liczbę cudzoziemców i p r a ­
w ie  ca ł ą  l udność P t  t e r sburga .  —  Przez  rozkazy  
dz ienne Cesar sk ie ,  z d. 1 b.  m. ,  J.  C. W .  W .  X.  
M I C H A Ł  P A W Ł O W I C Z  mianowany G łó w ny m  
Op iekun em Czesmeńskj<go Domu Jnwal idów,  
Cz łon ek  zaś Audy to r j a tu  Jener :  i Ska rbny  Ka ­
p i t u ł y  Cesar sko -Kró l j  o rderów Jen: -por ;  K ry- 
zanow ski, D y re k to r e m  tegoż domu ,  z zachow;

dot: obow:.  Za odznaczaj ącą  się s ł użbę ,  w l icz­
bie innych,  zostaią podniesieni  do r ang  : Sz t abs ­
kapi t ana ,  Adjut an t  5 dyw:  pieszej  gward : ,  po ­
ruczn ik  Li t ew:  p u ł k u  gwar :  -Lyszczyński, i Ka-  i 
p i tana,  Dywi zy j ny  Kwa te rmi s t r z  3 . dywiz j i  pie-  
szej gwar : ,  Sz tabs -kapi t an  Gwar:  Jener :  Sz t a ­
bu  C hom iński, obaj  z zachow: dotych:  o b o w : . —■ 
Jci iera ł-Szt ah. - I )oktor  czynne j  a rm j i ,  Rzeczyw:  
Radzca Sianu C hanów , mianowany kaw a le r em 
o rderu  S. Stani sł awa 2 klassy.  —  Na p r z eds t a ­
wienie G łównodowodzącego czynną a rmją  Jene-  '  
r a ł - f c l d mar sza łka  Xigcia War szawsk i ego ,  H rab i  
P askiew icza -E ryw a ń sk ieg o , Cz łonek  tymczaso­
wego Medycznego Komit etu w War s zawie  S lu m -  
m er, mianowany Radzca/  ko l l egja lnym.  —  Ka­
nonik Zmudzki c j  Ka t ed ry  X.  Jan C in ly ł ło  mia- 
now'any sp rawującym obowiązki  3go cz łonka  
R zy ms ko- ka t o l i ck i e go  .Duchownego Kol legjuin 
z gażą,  do tej  wed ług  e ta tu 1801 roku  p r z y ­
w ią z a n ą . —  Na pr zeds tawieni e P.  Minis t ra S k a r ­
bu o odznaczaj ącym się czynie  Dozorcy pogran i­
cznej s t raży 10 klassy Al exego P ietro  w, k t ó ­
r y ,  z narażeni em się c zyn i ł  rozporządzenia  p r z y  
schwy tan iu  w g u b e i n i  W i l i ń s k i e j  kon t r abandy ,  
p r zewożone j  zbrojną  r ęka ,  u r zędn ik  ten miano­
wany kawa le r em orderu  S.  S tani s ł awa 4  klassy.

Rada Pańs twa w Depa r tamenci e  p r aw  i na 
zg romadzeniu  ogólnem,  po rozpa t rzeniu p r z ed ­
stawienia S p r aw  wew„:  0 z akresach  s ł uż by  S tu ­
dentów Wi l eńsk i e j  Medyczno  - chi rurgicznej  A- 
k a de ni j i i zgodnie ze zdaniem tegoż. Ministra u- 
ch w a liła  postanowić,  iż Studenci  tej Akadeui j i ,  
pos t ępujący  z 2ej ,  3ej ,  4ej  i 5ej klassy na koszt  
ska rbowy ,  obowiązani  będą  s ł użyć ,  -równie i ak  
i Studenci  t aki ejże  Pe te r sbu r sk i e j ,  a mianowicie : 
za leden rok  u tr zyman ia  w Ak a de m j i '  2 lata;  
za 2,  4 lata; za 3,  5 lat;  a za więcej nad 3, 6 lat ;  
t akowe  prawid ło '  rozciąga się i na t ych ,  któ-  
r zv  iuz znajdui ą się w Akademji .  —  Donoszą z 
P o m e w ię ia ,  ze tam 1 Czer : ,  o po łudniu ,  wy- 
buch ną ł  w środku miasta p o ż a r ,  od k tó rego 
sp ło nę ł o  20 domów,  z należącćmi do nich zabudo­
waniami .  l  J  Maia z d a r z y ł  się w mieście  gu-  t



bernjalnem P enzie  okropny pożar ,  ktorego z 
powodu burzy nie podobna było ugasić. W prze­
ciągu 4ch godzin zgorzało 401 domflstw, pra­
wie wyłącznie zamieszkałych przez najuboż­
szych ludzi. Ci nieszczęśliwi pozbawieni wszy­
stkiego, [Irzychodzili do rozpaczy,  gdy dobro­
czynność przyby ła  na ich r atunek.  Mieszkanęy 
Samej Penzy i guberni złożyli  w krótkim cza­
sie przeszło 9,000 rubli  i wielką ilosc wszel­
kiego zboża; tak iż zl iczby tylu pogorzelców nie 
widać ani iednego żebraka.  (T.  P.)

Z  P o z n a n ia —  Zmarły  w dniu 31 Maia r. 
b.  Kupiec Pan J.  TVollinar w Międzyrzeczu,  
k tóry za czasów słynącego handlu miasta tego 
wielki  zebrał  maiątek i o dobro współobywa­
teli swoich wielce się zasłużył ,  zapisał  w t e ­
stamencie swoim na korzyść kościoła ewanie- 
l ickiego, szpitalu ewanielickiego, na ulepszenie 
posad duchownych i nauczycięli,  oraz na ko­
rzyść szpitalu katolickiego i ubogich starozakon:,  
w ogóle 90,000 talarów. —  Księgarnia E.  S. 
M ille ra  w Berlinie,  Poznaniu i Bydgoszczy, o- 
głosiła w językach Polskim i Niemieckim P ro ­
spekt  prenumeraty na P ism a  rozm a ite  Ja n a  
Śn iadeck iego  w 4 łomach. Cena prenumeraty 
zł.  16, składa się zaś tylko zł.  4 przy wyjściu 
tomu, wyjście dzieła ukończy się na S. Michał.

f ł i s z p a n ja .—  Układy finansowe rządu Kró­
lowej,  w tym czasie powiodły się dość pomy­
ś lnie.—  Wielu z stronników Królowej narze­
ka,  re K ordow a  iest za leniwy,  oczem Karli- 
ści będąc przekonani umieią korzystać.  —  Spo­
dziewaną iest ważna bitwa w tych dniach mię­
dzy Jenerałami E sparlero  i Gomezem, od któ­
rej może zależeć dalsze powodzenie tej niszczą- 
Cej kraj  bratniej wojny. —  Mówią, że K ordo­
w a  życzy aby doszedł do skutku proiekt  m a ł ­
żeństwa młodej Królowej z synem D on K arola .

A n g l ja .— Przedsięwzięłoś wszelkie ostrożno­
ści z strony rządu,  aby niedopuścić zbieraniem 
się O ra n iy s ló iv w północnych prowincjach. —  
Pic rwszy zjawił  się p rzykład,  że tiw a kro w ie  
przyięl i  urzędy; 2ch z nich mianowani zostali

Sędziami pokotu.  —  Xina  K ent i iej córka Xię-  
żniozka P E iklorja  przyszła Królowa Angl j i ,  
zwiedzą E d yn b u rg  i inne miasta Szkocji.  Ma 
być podana przez bardzo wielu Anglików pety­
cja do rządu,  aby uiął  się za prawami kupców 
Angiel: mieśzkaiących w kraiaeh Tureckich.

PEłęchy.-— O jciec S .  ma' wynieść na dostoj • 
ność Kardynalską Prałata P a tr ic zy , zaś iego 
mjejsce iako Prefekta pałacu obejmie P ra ła t  I  je -  
sch i■ —  Cholera W R zym ie  ustała sjupełnić.

N iem cy .—  K arol X ,  Xżna A n g u lc m  i Xiążę 
B o rd o , oraz Kardynał  L a li!  wyiechali do fiu -  
dw ejs, gdzie zabawią przez czas nieograniczo­
n y .  Listy kupieckie odebrane w B e r l in ie ,
t akże wzmiankują óbitwie morskiej między T u r ­
kami i Francuzami,  w skutku której flotta T u ­
recka została spaloną.

T u rc ja .—  W  środku zeszłego miesiąca T a ­
t a r  iako goniec p rzyby ły  z T a h e ia n u  do S ta m ­
b u łu  dor.iosł, że P. E lis  zdołał  nakłonić rząd 
P ersk i  do takichże zezwoleń dla handlu A n g ie l* 
sk ieg o . takich przez przychylność sżcjegóiżiąiit* 
ne narody doznały.

R o zm a ito śc i .—  W  ostatnich dniach K w i e t n i a  
w R ru x e lli ,  przedano na publicznej licytacji 
karetę,  która niegdyś należała dó N apo leo n a , 
za (700 frant,  nazaiulrz nabywca nie chciał przy* 
iać za nią 3,000 fra: które mu Burmistrz z B ryg* 
ge of i arował .— Gazeta wojskowa w Paryżu wy­
dała przegląd uporządkowania domu Inwal i ­
dów; między inneroi powiada,  że Marszałek. 
M o n se j oprócz swoiej pensji 30,000 frant,  pobie­
ra ieszcze iako Gubernator  tego domu 33;000,  
a zatetfa razem 65,000 franij Komendant domu 
12,000; Intendent  10,000; Maior dyżurny 6000; 
Podintendent 7,500; Płatnik w stopniu Podpu ł ­
kownika 6,000; oprócz tego Gubernator  Zofaieri 
w tym gmachu 7 i  pbkoi. LiWertlnek żywijości, 
opału i ubiorów kosztuie rocznie 2,100,000 fr- 

Do portu Gl‘ń u i  przywieziono b ry łę  mar ­
muru Ważącą 68,750 funtów; marmurte'b prze­
znaczonym iest na statuę K«>ola Em anuela. 
I I I  Króla Sardyńskiego,  k tórą sławny .<«•.«**
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b ia r z  M a r k e z y  dla miasta N a w a r y ,  ma w y k o ­
nać.  —  Ujmujący i nader  p r zy i e mn y  w posie­
dzeniach Poeta n iemiecki  Geto  pomimo podesz ł e ­
go wieku,  uwie lb ia ł  p łeć  niewieścią,  i na p e ­
w ny m  wieczorze  p ięknej  Damie  wiele g r ze ­
czności  oświadcza ł ,  w godzinę później  p r z e szed ł  
b l i sko  owej  Damy  n iespoj rzawszy na nią. , , C zy  
t ak  Panie G ele '‘ zawoła Dama ,  cóż ia mam sa­
dzić  o pański ch  grzecznościach,  k tór e ś  mi w y ­
n u rz y ł ?  a tera* przechodzisz n ie spoj rzawszy na 
mn ie .  , ,Ah  Pani ,  zawoła  z z apa ł em G ete ,  g d y ­
b a m  na Panią  s po j r za ł  pewno bym nie p r z e s z ed ł / *  
—  Astronomow ie cieszą się bardzo,  że w czasie 
t egorocznego zaćmienia s łońca,  ludzi e byl i  da ­
l eko  mędr si  iak dawnie j ,  w czasie bowiem t a ­
k i egoż  zaćmienia w r .  1796,  12 Maia,  tamtocze- 
Śni uczeni  wydawal i  r ozp r awy  w un iwe rsy te ­
tach o zaraź l iwych  mgłach  k tór e w czasie z a ­
ćmień na ziemię spadaią;  dla tego kaza l i  iak 
najs tarannie j  studnie z amykać  i by d ło  nie w y ­
puszczać ,  ale p rawda ,  że w tenczas zaćmienie 
t a k  b y ł o  mocne,  że wśród dnia nic widzieć nie 
b y ł o  można,  nocne p taki  w y l a ty w a ł y  z swoich 
u k r y ć ,  a zwierzę t a  leśne s z uk a ł y  legowisk;  o- 
bok  zaćinienionego s ł ońca ,  widzieć można b y ­
ł o  p lane ty M erk u reg o ,  W m a r y ,  J o w is z a  i S a -  
tu r n a .  W e  wschodnich Jnd j ach  do dziś dnia 
w ier zą  ludzi e,  że w czasie zaćmienia iakiś z ł y  
du ch  ok ry wa  swoiemi s k r z yd ł a m i  s ł ońce  i p r a ­
gnie  go ściągnąć z Nieba ,  dla tego Jndj anie  b ie ­
gną  do r z ek  i chowa ią s i ę  w wodę aż po s zyi ę,  
ażeby się t ym  sposobem us t rzedz z łego ducha;  
zaś  na zachodnich b r zegach  Af ryki  w i e r z ą , ,  
iż czarna kotka  na s łońcu osiada,  i dla le­
go bębni ą ,  k r z yczą ,  ha łasuią  aby tę czarną  
k o tk ę  odst raszyć .  J z tego również  cieszą się 
Ast ronomowie ,  że pod ł ug  świę tych ksiąg ch iń ­
ski ch ,  tamże Ast ronomowie  l l o  i I l i  Jeszcze 
na 255 la t  p r ze d  Narodzen iem C H R Y S T U S A  
zaćmienie pr zepowiedzi e l i  a k tór e  się niespra-  
wdzi ło ,  za co życie utraci l i .

P R Z Y I E C I I A L I  do W A R S Z A W Y .
YVoroniecki Kat; Xżę z Glinek, Załuski  Anto:

Dzle:  z W o d y ń ,  Ciechoinski  Józ :  Dzie:  z B r zo z o -  
w y ,  P s t r o k o ń s k i  Ad: Ozie:  z Gr zymal ine ,  J w a n o w  
P u ł k o :  z (Łowicza,  Barte l szen Jan  Kass jer  J l n y  
D o c h o :  Tabac z :  z Marjenbad,  T a c z a n o w s k i  Al fons  
Dzie:  z T a e z a n ó w ,  R u bc o w  P o d p u ł k o :  z K i i o w a .  

I t O N l f i S I E S I A .
1\I A X K O W S K  A Katarzyna  z r o d z i c ó w,  z męża  

B O N K O W S K A ,  lat 3 l  mai ące ,  wzros tu  ni skiego,  
t w ar z y  s ę i ą g ł e j ,  b l ade j ,  nosa  k r ó t k i e g o ,  o c z ó w  
burych,  w ł o s ó w  błąd,  ubrana w sukn i ą  k o l or o wą ,  
o pu śc i ł a  od dni  38 Męża  i Dzlec i e  z mi esz k an ia  
p o d  Blachą ,  _i niedaie  6 sobie  wi adomośc i ;  u pr a ­
sza ł i ę  prze to  k t o b y  mi a ł  w i adomoś ć  o tej ,  aby  
pod Blachę da ł  z nać ,  za co w d z i ę c z n o ś ć  odb ie r z e .

jTJglP Ostatnią Pocz tą  o t r z y ma ł e m  wpros t  z H o­
l andi i  Ś L E D Z I E  i s totnie  pr a wdz i we  świeże  H o l e n ­
derskie  w tak sz czegó l ni e  do b ry m g a t un k u  iak od  
r o k u  1S34 nie b y ł y ,  z które  mi się po l ec am J. L.  
l ł j a ta u przy ul i cy  Nowy  S wiat  w don u Z razo wski ego .

W  dniu 21 LipcaJ9, S i erpnia  r* b.  o g odz i ni e  4  
z p o łu dn ia  we W s i  Gorcach p o d  War s zawą  za 1 0  
ga t ka mi  Wo ls k i e i ni ,  prawni e  zai ę te  Ruchomośc i  
i ako  to: Panta l jon  ma ho ni o wy ,  Ka na py ,  Kr z e s ł a ,  
S t o l i k i ,  Lus tra  w z ł o co ny c h  ramach,  S z a f y ,  i t .  p.  
przez  pub l i czną  Licytacją  sprz edane mi  z os taną .

E d w a r d  J ł l a r j c w s k i K. T .  C.  W .  Al.  
T e o d o r  Milsi . i  Patron T r y b u n a ł u  Cywi l :  I J n-  

stancj i  Woi ew:  K a l i s k i eg o ,  u z y s k a w s z y  Gściomics ię-  
c z n y  urlop do wy i az du  za  granicę  z k t ó r e g o  i uż  
k o r z y s t a ,  u r z ą d z i ł  z as tę p s two  w o so bi e  moiej  , i z  
wi ed zą  J W .  Prezesa T r y b u n a ł u  o d t r a do w a ł  mi  a k ­
ta pr oc e s sowe  tak te , które ieinu s ame mu  inte re ­
senci-p-owierzĄ l i ,  i ako  też t e ,  które  się u ni ego  po  
niegdy Patronie  Ga wr o ńsk im z n aj d o w a ł y .  Do  mnie  
p rze t o  i nteresenc i  w razie  p ot r ze by  udawać się r a ­
czą.  Mi es zk an ie  moie  w Kal i szu przy  u l icy  V\ ar-  
s z aw s ki e j  p o d  Nr 01.  Kal i sz  d. 26 Czerw:_/S Li pca  
1836 r. Pa,tron T r y b u n a t u  Cywi l :  X Jns tanc j i  Woi e:  
Ka l . sk i ego ,  J ó z e f  Z a g t i r o w s k i ;

W  dobrach  Ot wock i ch  o 4 mil  od  W a r s z a w y  
f c j ? .  po d  Karczewie in ,  i es t  200 Macior  jak najc i eń ­
szej  rassy i 200 S k o p ó w  t ł u s t y c h  do sprzedania;  
K t o b y  chciał  ie nabyć ,  niech się z g ł o s i  do r z e c z o ­
nych D ó b r  dla powz i ęc i a  bl i ższej  informacj i .

W  e w s i  S w i ę c i c a c h ,  ć w i e r ć  m i l i  z a  s t a c ja  O ł t a ­
r z o w a ,  r t a b y ć m a z n a  R Z E P A K U  z im o w e g o  p r a w ­
d z i w e g o  I t o l l e n d e r s k i c g o ,  / l a p s  z w a n e g o ;  k t ó r e g o  
g a r n i e c  iedery  n a  m o r g  o r n y  w y s i e w a  się .

D z i ś  rano c i epła  s topni  10.  Wc zoraj  w p o ł u d n i e  18.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u tr o  U b o g i  P o e t a .  

B u d ż e t  m ł o d e g o  M a ł ż e ń s t w a .  I n t r y g a  w S t r a g a n i e -


